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Ofesipa r.p ziemr ałcsK!®!.
zOest-m. Morgenzeitunę« przynosi z austrya- 

eko-węgierskiej wojennej kwatery prasowej na­
stępujący t (dogram:

Jeżeli rozważymy trudności kampanii w gó ­
rach, tudzież, opór wojsk włoskich, które opie­
rały się o silno fortyfikacye, a nawet forty pan­
cerne, to  dotychczasowe wyniki austryacko- 
węgierskiej ofenzywy można uważać za świet­
ne Szybkość w pokonywaniu największych 
trudności i zdobywaniu po kolei fortów nie- 
urzyjacielskicli prze w yższyta wszelkie przewi­
dywani: i oddziałała na Wlochow przygnębia­
jąco. Niezaprzaezenie wielka część zasługi przy­
pada naszej artyleryi, doświadczonej W tylu 
walkach frontowych i fo-rteoznyeh, ba wywołu­
jącej poib/.iw w święcie. ^"Współdziałanie lotni­
ków. którzy pomagali przy kierowaniu ogniem, 
byki wzorowe. -- >•

F irm -zy  < el ofoiizywy austrya-cko-węgier­
skiej został osiągnięty. W oj ka aastryacko-wę: 
gierskie. które w ^/.turniowym wprost pocho­
dzie z wyżyny Yiclgereuth i Lafraun wdarły 
sic aż v/ łańcuch fortów pod Arsiero i A.-ćmgo i 
zagrażają tylnym półączeniom nieprzyjaiciela, 
‘Kdrzcbują obecnie pcwnej przerwy wypoezyn- 
k-mwej..ażeby następnie zadawać nowo ciosy.

Trze ha naprawić zburzone częściowo drogi i 
.prowadzić na Eroat artyloryo eiężką i wszelki 
materyał twojenny, uąjflń  .potrzeba pewnego 
aza.su i co óczyw iścio spowoduje pewno zwol­
nienie tak nadzwyczajnie szybkiego tempa po­
chodu. Jest to wskazano toni bardziej, że kie­
rów uiclwo armii a ust ryacko węgierskiej p rzy­
wiązuje iwielką wage do tego, ażeby trwale u- 
trzymać jak najściślejsze współdziałanie wszyst- 
ki< h gatunkówr broni i główną robotę wojenną 
powierzyć.sy>tematyc?e operacyjnej tudzież ma­
szynom. Z tego powrodu straty nasze są sto­
sunkowo bardzo mai*1, gdyż -ruchy osaczające 
i flankujące, tudzież niszczą,e.y ogień* dział, u- 
łatwiały pochód auat-ro-węgierskiej piechoty, tu­
dzież zdobywanie stanowisk niepuzyjacieLskicli.

Wczo-raj -osiągnięto nowe sakcesy. Na odcin­
ku Ai siew  wojfka auswyacko-węgierskie ®do • 
były fort pancerny -Cornolo, położo-nei w  doli­
nie rzeki Po,sino, na przecięciu, drogi w ojskowej, 
wiodącej z Monte Tormens i drogi.w zdłuż do 
liny 1’o.dno. Na północny zachód od Hcblegeil 
'Asiagoi zdobyły wojska austryacko-węgicr- 
skie zajkirę doliny Yal d ’Assa, położoną na po­
łudnie od fortu pancernego Monte Interrotto, 
przez co droga przez Yal tTAssa dostała się w 
znacznej części wr ręce austryackie, a w cało­
ści znajduje się w ogniu dział austro-wręgier- 
Sikich. “  “ - -- -

(Tcl. wł. „Now'ej Reformy” .)
Wiedeń, 29 maja. 

sSonn- utul Montags-Zehlungc do-no-si w tele­
gramie .swojego sprawozdawcy wojennego, 
przebywającego w wojennej kwraterze praso­
wej :

Dotychczasowa of en żywa. austryacko-wę- 
gierska z Trydentu, która powoduje stosunko­
wo bardzo małe straty, przyniosła zupełny su­
kces. Obecnie może nastąpić pewne zwolnienie 
tempa.

A tak loiiiiczy na Bari.
(Tel. wł. „Now'ej R( iormy” .)

W iedeń, 29 maja. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Lugana: 
.Skutkiem ataku lotników auslryaeko węgi-ei 

ski-cli na iiari zginęło 18 osób, a 20 odniosło 
ramy. Szkoda ma-ieryalna.jest znaczna. ,

Przegląd 18-ietnich we W łoszeGh.
Zi.rych, 2!) maja. 

Konsulaty włoskie w  Szwa je a ryi wezwały, 
(rr/.cbywajarych tam 18-Jetnich Włochów, aże­
by w koasnłatach stawili się do przeglądu.

Pnpleź tf'B uchodźców wicsR^h.
Lugano, 29 maja.

Panież przesiał na ręco biskupa Viccnzy
5.000 lirów' dla uchodźców e olcoiic, które ule­
gły przymusowej owakuacyi, Równocześnie o- 
t.rzYinali biskupi .nadgranicznych dyc-eezyj wło­
skich wskazówki co do opiek: nad uchodźcami.

Rehabi.itacya BioSittPago.
(Tel. wł. »N. Rcfonny«.)«

Lugano, 29 maja.
Opinio, jiubiiczna w Rzymie zajmuje się ży­

wo G i o 1 ; t t i m, o którym w szyscy mówią.
Korespondent rzymski paryskiego »Jour.na- 

lu« chciał u-zyskać #cansow-ą z Giołittim. który 
atoli cźwiadczył, że będzie mówić w parlamen­
cie. Z tego powodu posiedzenie Izby deputowa­
nych, wyznaczone na dzień G czerwca, budzi 
ogromne zajęcie. Prasa wioska podnosi, żc Gio- 
htti nie może już dłużej m ikzeć.

—  ir

Przewidywany u tf ł iii
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Wiedeń, 29 maja. 
Montags-Zeitung« donosi z Ge-

sunJd te, i thk nader snmtne, gotow e się tak da­
lece pogorszyć, że pomoc przyjdzie po nle- 
wezasie.

'/godnie z Bólem  polskiem starałem się zam­
ieść sposoby i platformę dla tej piomccy, prze­
konałem się, że postulaty Koła polskiego są 
słuszne i że należy, o ile stosunki na to po- 
zwalają, w prowadzić je w czyn. Przez kilka mie- 
sięcy fcęuziemy wspólnie pracować dla dobra 

»Sonn- mu Żiontags-Zcitung;: donosi z Gc- Uidnusci i, da Bóg, ‘otsiągniemy dobre rezultaty 
»ewTy; | Z przyjemnością i z naciskiem sttwieraz-ić mu-

Gcncrał Berthaud podnosi w  »Pct-it Jour-nal«, szę, że znalazłem w rządzie cohitralnym, wzglę- 
że nie tylko pod Vaux, locz także w tyło poza u poszczególnych p j‘ . i.u)ai’strów zupełne
, , , . . „ , ... , ^ zrozumienie potrzeb kraju i najlepsze chęci
\ e-r-dun em należy mcriyhko ac stanowska ni^  ^  z nied MirJst(fr ^  skaii)u
francuskie, a to z powodu prawdopotf nej no- Leth, uazaelając mi pcwnjok ł  woit. których zu- 
żliwości, że Francuzi będą musieli opuścić fwier- żyję talii, gdzie porrzeliy isą majgwałtowiiiejsze,
dzę Yeidun.

W i l s o n a .
, Frankfurt, 29 maja.

M-brankfurter Zhgm w telegTamie z Nowego 
Jorku ,pó ddatą 26 bm. donosi, że poseł K en - 
u e 1 e y z -Missouri, który miał rozmowę % W il­
sonem, oświadczył, żc nie jest zamierzony ża­
den kiok bezpośiedui, chociaż Wilson podejmie 
akcyę, jak tyiko przyjdzie sposobna chwil«.

przyrzekł przekazać krajuwi niezbędne fundu­
sze i niip wątpię, żc z czasem wszystkie nasz-e 
życzenia, zostaną przez rząd -centralny należy­
cie uwzględniono.
WUłM

KRONIKA.

Umorzenie proces w 
o obrazę majestatu w Rosyi.

Wiedeń, 29 maja.
»N. Fr. Presse« donosi z Kopenhagi:
>Riec-z,« przynosi wiadomość z kół —• jak 

twierdzi miarodajnych —  że car rozkazał umo- gotowej- 
rzyć po największej częścii procesy o 
majestatu. i

Sądy wojenne w  IrlanrfyL
c. k. Biura ko.-tsp.l

W  Dublinie ogłoszuuo,
Londyn, 29 maja. 
że z powodu trwają

Kraków, 29 maja.
Podziękowanie następcy tronu arcykeięci-i Ka- 

! rola Franciszka Józeia. Prczydyuin miasta Kr.ako- 
jwa otrzymało od następcy trony arcyksięcia K a­
r o l a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  telegram z 
podziękowaniem za złożone mu życzenia imieniem 
mieszkańców' Krakowa z okazyi zwycięskich walk 
na terenie wdoskim.

Zniżka cen mięsa wieprzowego i wyrobów ma­
sarskich. Jak słychać, magistrat z powodu spadku 
cen nierogacizny na targowicy krakowskiej, przy- 

nowrą taryfę maksymalną, - dotyczącą 
obrazę cen mięsa wieprzowego i wyrobów masarskich. — 

Nowa ta taryfa przyniesie dalszą zniżkę cen za 
powyższe a.tykuly; nowre cc-ny będą ogłoszone 
w dniach najbliższych.

Z Muzeum Narodowego. " Cenne zbiory sztuki 
z zapisu ś. p. Eustachego C h r o n o w s k i e g o  
zostały już wystawdone zbiorowo w osobnej salce. 
Pierwszorzędni artyści: Asentowiez, Fałat, Gie­
rymski, Grottger, Koniuszko, Kossak Juliusz,

Zmarły -osierocił pięciu synów, po-zcstających z 
wyjątkiem jednego w służbie wojskowej.

Na w.cść o jego zgonie na ratuszu lwowskim wy­
wieszono żałobną chorągiew, a przyboczną radę 
miejską zwołano na nadzwyczajne posiedzenie. 
" A d o l f  b ] c s i e w i c z, powstaniec 63 roku, 

zmarł we Lwowie w wieku lat 73 i pochowany zo­
stał na cmentarzyka pow stańców w Lycza-kowic u 
'stóp poiuuika poległych i straconych wr 1863—4 
roku, a obok grobu ks. Iwanickiego. Ś. p. Klesie- 
wicz, ur. w. Bursztynie w r. 1843, rozpoczął karye- 
ro powstauczą jako szeregowdee, dosłużył się ran­
gi oficerskiej, walcząc w' oddziałach Piaseckiego, 
Jeziorańskiego, Wysockiego, Wiśniew'skicgo, Al­
it War a i Różyckiego, oraz -pracując w 1804 r. iv 
organizacyi. Był w bitwacli pod Tomaszowem, 
Kobylanką, Ilutą Krzeszuww-ką,. Radziwiłłowem, 
Korytnicą i pod Baraniemi Peretokami, pod któ- 
rcmi ra-nny kulą w piersi, cięty kilkanaście razy 

.szablami, dobijany kolbami, pozostawiony na pla­
cu boju jako nieżywy, znaleziony przez łeśmi-cze- 
go miejscowego, jego -staraniami -przywrócony do 
życiaA— po wyzdrowieniu -oddany pod sąd, uła­
skawiony' na mocy' amnestyi.

To powstaniu otrzymał posadę poczi.misfiY.t w 
Rrzeżanacli. Na bardzo skromnej emeryturze do­
żywał swych dni we Lwowie, dotknięty nieuleczal­
ną chorobą utra-tyr wrzroku; mimo to oddawał sio 
praco-m literackim, pisując do niektóiycli dzienni­
ków. Ostatnich lat trzy nie opuszczał łóżka, a mi­
mo to pomagał sobie do utrzymania, wyrabiając 
tekturowe zabawki bardzo udatne dla dzieci. ^

D r W i o d z i m i e r z I w a s i e c z k o, emeryt, 
radca prokurato-ryi skarbu i adwokat kraj., czło­
nek i b. senior Ins-tydutu stauro-pigiańskiogo ■

Wystawa sprzątamwa krajowego we Lwowie 
otwartą zostanie w pierwszych dniach czerwca w 
adaptowanym na ten cel i urządzonym lokalu To­
warzystwa sztuk pięLnycli w Muzeum przemysło­
wym. Obejmie ona dwadzieścia kilka kompletnych 
urządzeń mieszkalnych rozmaitego rodzaju, oraz 
kilkadziesiąt sprzętów luźnych. Reprezentowane 
będą wszystkie niemal wybitniej .ze pracownie sto- 
larskio lwowskie.

ccgo  jeszcze liie-k nwy-eh C/.ęściacii ltra-ju iiie- Laszczka, Pruszkowski, Stanisławski, Wyezolkow 
zadow-oleuiH i ,niepokojów, utrzymuje się jadał skiT Wyspiaiiski, Żmurko składają się na bogaty
w mocy w cale] Irlandyi sądy wojenne.

Centrala kraj. dla gospodarczej 
•dnudbwy Galityi.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Bialu, 29 maja.
Na podstawie statutu organizacyjnego dla 

gospodaie-zcj odbudowy (5s.lic.yi, ogłoszonego w 
»Gazecie Lw ow skiej« -dnia 4 maja br., ustano­
wiony z-ostajr dla wszystkich agend, związa­
nych z gospodarczą odbudową kraju, osobny 
oddział namiestnictwa pod nazwą »c. k Namie­
stnictwa, centrala krajowa dla gospodarczej od­
budowy Galicyi.

Działalność swoją rozpoc-zyna centrala kra­
jowca w  Krakowi©, jcko prowizorycznej siedzi 
bie urzędowej z d. 3  czcrwća br. Ilównroc-zcśnie 
przenosi się do Krakowa i rozpoczyna urzędo­
wanie w tym  samym dniu biuro krajow-ej ko- 
misyi opieki nad inwalidami wojennymi i -sie­
rota m wojennym, oraz krajowe buro pracy dla 
rozdziału jeńców-', partyj robotników w ojsko­
wy cii i rozdziału broni wmjskowycli do robót 
polnych.

Namiestnik o stanie kraju i jego 
przyszłości.

Podczas -obecMYgto Mrego- pobytu we Lw-mwio 
w  rozmowie z jędrnym, -ze wapółprawłwników 
>>Gazety W ieczornej'; oświadczył namiestnik 
ck«c. Diller mied.zy iiińcm i,.co  następuje:

Minęło już lciiką tygodni cd  cliwdi 'objęcia 
przezemnio steru spraw krajowych, ihiatem 
więc sposobność zetkarąć się i z reprezenta-eyą 
t-ego kraju i z prze-dstawi-eiołanii. ^yfe-zystkicli. 
warstw ludności,-j.życzeniia. i pidrz-eby której 
strałem się poznać dioklad-nfe. W  li-cznych po­
dróżach koleją i saniiw'hode-m ziwiedz-ałem pra­
wic wrszys-tkie połacie kraju, mej pieczy powie­
rzonego, i zdołałem stwierdzić, żo w  części p ó ł­
nocnej, przy kolom państwowej położonej, 
zniszczenie jest bardzo wielkie, brak jest by ­
dła, kemi, obsiewy niedostateczne. Natomiast 
w południowej części kraju, którą zwiedziłem 
podróżując Pamfo-cluodem, a w  sz-czcgólniości na 
jirzhslr/.cni Faaoka, Sambora. Droli-cbycza, pra
wie me zaiac śladów stiaszli-wycli bojów', rola !staroście 
jest należycie obrobiona, zawie-wy w pełnym ' 
rozkwicie i nie widać- r-ażącregio ? b-rafcu łiydła, 
kioni ł „sil robc-czycli.

O ile-idzie o aprowizacyę

zapis. Wystawa ta potrwa do 5 czerwca, poczem 
zbiory retrospekfywue przewiezie się na Wawel, 
dzieła zaś współczesnej' sztuki zostaną wcielone 
do Galeryi w Sukiennicach.

Z teatru miejskiego.r Jutro wraca znowu na 
afisz wspaniała baśń dramatyczna L. Rydla »Za- 
czarowiiue kulo* z p. W. Sieniaszkową w roli 
Młynarki. Sztuka ta powtórzoną będzie jeszcze 
i wre czwartek.

Dzisiaj powtarza teatr miejski »Madame Sans 
Gene«, dającą pole do popisu p. Siemaszków cj wr 
doskonalej kreacyi księżny gd •niskiej, oraz p. .Sta­
nisławskiemu w roli Napoleona. Ohio te barwne 
sztuki wypełnią repertoar bieżącego tygodnia, bo­
wiem komedya Sardou i Moreau powtórzona bęilzie 
jeszcze wc środę.

Podziękowanie żołnierzy krakowskich. Tiezy- 
dyum miasta Krakowa otrzymało z poia od żoł­
nierzy byłego 16 pułku piechoty pospolitego ru­
szenia , serdeczno podziękowanie dla mieszkańców 
naszego miasta za. hojne dary wielkanocne.

Z galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów ko­
munikują nam, • że z powodu trudności przewozo­
wych na razie są dopuszczono do transportu do 
Grecyi tytko listy, kartki korespondencyjne i cza­
sopisma treści politycznej.

Z sah sądowej. Przed trybunałom wzmocnionym 
kiajowego sądu karnego w Krakowie, pod prze­
wodnictwem ladcy sądu krajowego wyższego dni 
t l r o d y ń s k i c g o ,  odbyła się dzisiaj rano roz­
prawa przeciwko 34-ktniej Maryi Korbiełowej z 
Niepołomic, oskarżonej o to, że w dniu S marca 
b. r. zaniechała wezwania potrzebnej przy rozwią­
zaniu pomocy',, w następstwu' czego nowonaro­
dzone dziecko umarło. Trybunał, po przeprowa­
dzeniu rozprawy, skazał obwinioną za przekrocze­
nie z § 33ó u. k. na sTeść tygodni aresztu śćisłego 
z wyliczeniem aresztu śledczego, w  następstwie c ze- 
go Vv'ypuszcz(mo ją na wmhiość. Oskarżał prokura­
tor di II a s p, bronił adwokat dr R c i f  er.

Zjazd aptekarzy z całej Austryi odbędzie aitf w’ 
najbliższych dniach w W iedniu. Omawianą na nim 
Lędzie syrtuacya aptekarzy, stworzona przez wojnę.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Urzędowanie namiestnika we Lwowie. W  dal­

szym ciągu sw'ogo urzędowania wre Lwowie na­
miestnik bar, D i l l e r  w sobotę udzielił posłucha­
nia, między' innymi, rektorowi uniwersytetu, nadto 
profesorów i B u z k o w i, komisarzow i rządowemu

Z  t r u l i i .

nfeffi.. że n-ietylko przetrwamy, ale że do aro­
wych żniw, kióre, Bogu (Dięki, w całej monar­
chii. jakiotoż i u nas w krain zapowiadają się 
bardzo pomyśl-nic, nie zabraknie ma-ni niczcgio 
ii żc ludność nasza bez. wsz.cltacg© Jd;4-lszego po­
drożenia ©en artykułów' żywn-ości awe dozna 
żadnego niDAostatku.

I ’rzy /.wiedzaniu łcraju musiałem % ubolowa- 
nicm ąpcstczedz’, że bardzo źle jiraedslawiają się 
stosunki większej i średniej własności ziemskiej, 
która jest zupełire ogeloconą ze wszystkiego, 
co przedtem posiadała i brak jej budynków, ma­
szyn, pieniędzy i rąk do pracy. Nie ulega..wrąt- 
pliwiośoi, że zarówno l c ‘ niodioie, jakoteż niedo­
la mieszkańców zwiedzanych przezonmie, a 
wojną srodze z-ntszczonych miast i miasteczek 
wymagają natychmiastowej jaknajbardziej wy­
datnej pomocy rządowej, inaczej bowiem sto­

li: V ą b o w s k i c m u, dyrektorowi poii- 
cyi li e i n 1 o n d e r o  w i, dyrektorowi A g o  p- 
s o. w f e z o w i  i wielu innym. W niedzielę na­
miestnik ulzieluł posłuchań od godziny 11, w po- 

maan silne prze ko- niedziałek wyjeżdża do Kołomyi, wc wdorc.k bę­
dzie w Brzeżanacli, poczcin w ejśrodo, dnia 31 bm., 
zuowu urzędować będzie wm Lwowie. 

Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu, p. Bu-
gno, przyjuelial do Lwowa i zabawi tam kilka. dni.

Z kroniki żałobnej. W sobotę wiei z o roni zmarł 
we Lwowie, po dłuższej chorobie. K a r o l  
ó i d w a r d  Kp i  e r. inżynier i wiceprezydent njla- 
Sffi w 63 roku życia.

Ze śmiercią ś. p. Eplcra •schodzi do grobu czło­
wiek niepospolitych zasług. Jako długoletni ra- 
dny, a później wiceprezydent miasta, brał zawsze 
żywy uuzial w prąąaeh około rozwoju Lwowa. 
Z chmllą oswobodzenia Lwowa mianowany drugim 
zastępcą komisarzu rządowego, sprawował ten u- 
iz.ąd, dokąd mu -sił starczyło. 8. p. Lpler pracował 
też wide jako inżynier, był członkiem rady nad­
zorczej f wydziału w wielu to warz yst wach. W y­
bitną rok odegrał w Pol. Tow. politeolmkanem.

O rabunek dworu. W piątek przed Trybunałem 
wzmocnionym we Lw owi© rozpoczęta się rozpraw? 
przeciwko Janowi RepaKowi, ń pisarzowi dwor­
skiemu w Nowem Siole pow. Cie-szanowskiego i 
trzech wieśniaków z tej wsi, oskarżonych o rabu­
nek dworu poftczas inwazji. Gdy Rosjanie wkro­
czyli do p o w i a t u eoierszanioiw .-)kie.go, ofiarą grabieżj', 
dokonanej piacz oskarżomjroh za pr/.ykładcim wojsk 
rosyj.kich ,padł wzorowo zagoipotdarowany mają­
tek ziemski p. Jana G n o i  lisik i e g o , Nowo Sio­
ło. Zachowanie .się tycli osobników, ty powe zresztą 
dla tamfcj&wj ludności, daje dobrą iluuiacyę sto 
sunk, w pamujących tam w czasie inwaizyi, szkoda 
zaś przez nich zrządzona wyno-i kilkaset tysięcy 
koron.

W szczególności zrabowano wówczas w Nowem 
Siole prawie c.ałą ikrcscencyę, reprezentującą war- 
t'.»ść okoio 146000 koircm, luiządzoiji© pałacowe, za­
brano cały inwentarz żywy. nie oszozędrzono nawet 
płodów połnycłi. Rabunków tych dopuszczał! się. 
tak Rosyanic, jakoteż i ludność miejscowa i oko 
liczna, ale .prym w rajbńfifcndh wiedli niektórzy ze 
slużoy dworskiej, a pierw,-zo między i>linii miejsce 
■zajmował oska.rżcny Repalk. Jako pisami dworski 
pozował on we dworze w Nowem „Siole ,p0 wy-' 
jezdzie kontrolora dóbr i rozpoczął gospodarkę w 
Nowem Siole. Do pomocy dobrał oskarżonych: 
ogrodnika Szydłowskiego, parobka Kłosa i rolnika 
Czuhryta. Repak, zawarłszy ściślejsze stosunki 
? żołnierzami i oficerami rosyjskimi, którym przed­
stawił się, jako .zarządca majątku, rozpoczął wy- 
sprzedawać mienie swojego slużbodawcy, 'wzglę­
dnie przywłaszczać je sobie, inni zaś, wj'żej wy­
mienieni, pomagali mu w tem.

Szajka ta nie zacłowalniala się tymi zyskami, 
lecz od czasu do czasu urządzała także lahunko- 

Jwe wyprawy do opuszczonych mieszkań niedale- 
! kiego Cieszanowa.
j Do rozprawy powołano blizko 40 świadków; 
i potrwa ona dni kilka.

Z Łańcuta donoszą mcm: W dnii 20 b. ni. odbył 
się w tutejszym Kasynie urzędrniczem za inicjaty­
wą tmkaria tut. wojsk, szpitala dra M. K o h o  r n a 
koncert Iw dochód unejse. Zakładu rekonwalescen­
tów i rannych żołnierzy. Na program składały się: 
śpiew’ chórow y, kwartet smyczkcy y  i śpiew so­
lowy uczcnicy szkołj' włoskiej p. Jadwigi de Szul- 
ccr Szulc. Olbrzymia sala Kasyna przybyłych go­
ści zaledwie mogła pomieścić. Fundusz Zakładu 
dla rekonwalescentów i rannych żołnierzy zasilo- 
nj' bodzie .kwotą co najmniej 300 K, a goście od­
chodzili z uczuciem pewnej wdzięczności tak dla 
inićyat-orów jakoteż wykonawców progranuę. że w 
tych ciężkich czasach mogli sie nieco rozerwać.

W ogóle miasto maszo daje dość liczne dowody 
uczucia obywatoDkicgo i ofiarności i tak: W dniu 
2t kwietnia obchodzoiio uroczystość odsłonięcia 
tarw.y wojennej i wbijanie gwoździ. Ofiarność by­
ki whdka. bo już w pierwszym dniu zebrano z tego 
ty lulu od tuKjnzych indy iucyj. a w swezególiiości 
Rady pow. Kasy zaliczkowej i Banku ziemskiego 
i łańcuckiej publiczności około 1400 K. nie mówiąc 
o ua-lszycli wądywacli w dniach następnych; w 
uni-ach od 30 kwietnia do 7 b. ni. ohchodzono uro­
czystość tygodma Czerwonego Krzy/.a. I tu datki 
wpływały ohlicic. bo z samego Łańcuta 1900 Iv, 
nic w'spou.i;iiając już o gminach powiatu łańcu­
ckiego. ■/. których sama \lbigowa (położona obok 
Łańcuta) złożyła 800 K: w maju b. r. odbiła się 
lirwnicż uroczystość 3 Maja, a w dniu 1 1 b. m 
zbiórka na ,Gde narodowe. Czysty dochód wyno­
sił TóO K, którą to k-w.utę. miejscowe Kolo T. S. L. 
odesłało do głównego Zarządu T. 8. Ij.

Jarosław'. (Koczęcica oswobodzenia miasta. — 
Obchód rocznicy 3 Maja. — Odsłonięcie honorowej 
'Tarczy Logionów' polskich).

Dnia 16 maja, jako w rocznicę oswobodzenia Ja­

rosławia i wwparci;' z miasta nieprzyjaciół, odbjło 
się uroczyste nabożeństwo we wszystkich swiąty- 
liacli przj' licznym udziale jiubliczności, wojsko- 

wośtei, władz i mlodzicżjy szkolnej. Miasto przybra 
?o odświętnj' charakter, dekoraeye domów i flagi 
byłj' objawem wesela i radości, że minęły czasj' 
najazdu, a, wrócilc chwile dawimgo spokoju i swo 
b o d j.

W niedzielę, dnia 21 maja, święcił Jarosław 125 
rocznicę Konstytucji 3 Maja. W kościele farnym 
zgromadził: sie zastępy przedstawicieli wszyst­
kich jiolskicli Tow arzjrstw obok nieprzeliczonej 
masy ludności tok wiejskiej, jako też i miejskiej 
W czasie nabożeństwa w'jrgto.sil ks. M. Ł o s i ń s k i ,  
katecheta gimnazjalny, patriotyczne kazanie, pod­
kreślając istotną wartość spuścizny, przekazanej 
nam konstytucyą majuwą. Po nabożeństwie odby­
ło się, uroczyste odsłonięcie Tarczy Legionów poi 
skicli na rynku przed ratuszem. Tu wygłosił radca 
R y  c li 1 i k, poseł do Radj' państwa, gorące prze 
mówienie w imieniu reprezentacji miasta Jarosła­
wia, która tę tarczę ufundowała, poczem nastąjuło 
wbijanie honorowjroh gwoździ przez gości zapro- 
szonjmh, jako też przez delegatów' polskich Towa­
rzystw. Taicza obliczona jest na .wbicie 12.000 
gwoździ. Mieczorem tegoż dnia urządzono przed­
stawienie. Słowo wstępne wygłosił prof K o m ę- 
z a. Po odśpiewaniu kilku pieśni, wykonanych 
przez chór Sokoli pod batutą p. Czerniec kiego, i po 
koncertowej grro na fortepianie (pannj' Feldma- 
nówny), nastąpdo amaiorskic przedstawienie 
iWarszawaankD St. Wyspiańskiego. Całość, pod 
kierunkiem reżyserskim profesora Ostrowskiego, 
wypadła prawie bez zajzulu. Na pierwszy plar 
wysunęła się panna Kazimiera W u d z i u s k a 
(w roii Maryi), której dzielnie sekundował p. 
L e i c l i t f r i c d ,  odtwarzając postać Chłop iekiege, 
oraz panna T r z a s k o w s k a ,  która, jako debiu- 
tantka, opanowała wcale udatnie rolę Anny i wy­
wiązała się szczęśliwie ze swego zadan,a.

Z  z i e m  i  o l s b  ( M,
SuDwencye na szkoły w Kró.tncwie. Naczclnj

icomcnda armii na wniosek generał-gubematorstwa 
w Lublinie pł^żńaiłii jednoiazowe zasiłki: ośmio­
klasowej filologu znej szkole lubelskiej w Lubliiue
12.000 K; ośmioklasowej filologicznej 6zkole im. 
Staszica w Lublinii 4000 K; prywatnej szkole han 
dlowcj męsAicj w Lublinie 12.000 K; prywatnej 
szkole handlowej męskiej w Kielcach 6000 K.

Wprowadzenie p.-zj'musowej administracji tram­
wajów Na murach Warszawy rozlepiono następu 
jące obwieszczenie: *Na mocy rozporządzenia do­
tyczącego adniinistracyi przymusowej z dnia 10 
iipca 1915 roku ęDzicnnik rozporządzeń dla gene 
rał-gubernatorstwa warszawskiego Nr 12 cyf. 28; 
zarządziłem administracj'ę przj musową firmy: 
-'Tramwaje miejskie, w Wrarszawic«. Sekwestrato- 
rem mianowałem kapitana rezerwj' RumineJ w 
Warszawie, Foksal 11. — Wkirszawa, dnia 20 maja 
1916 r. Szef adniinistracyi przy generał-guberna 
torstwic warszawskiem: podp. v. Kr i e s « .

V/aika z bandytami w Dąbrowie. Z Dąbrowy do­
noszą: W nocy z dnia 22 na 23 b. m. komendant 
policji, p. R m g e l ,  w towarzystwie kilku żołnie­
rzy i milicjantów' dokonał obławy celom ujęcia 
zamieszkałego na Redenie wr domu p. Uroauczyka 
niebezpieczneg-o łiandyty. Bandyta, zapaliwszy 
lampę w kuchni, schował się w, pokoju, z którego 
zasypał wchodzącego komendant? gradem kul. Je­
dna z nich trafiła komendanta w bok. Rannego 
przeniesiono do szpitala św. Anny, gdzie dokona­
no operacyi wyjęcia kuli.

Bandyta, korzystając z popłochu, zdołał zbiedz. 
Nazywał się podobno Karol L o r e n c  i podawał 
się, że pochodzi z Ząbkowic. Na miejsce wypadku 
sprowaiJzono psa policyjnego 7. okupacji niemie 
ekicj.

Wieści z Mińska. ..Lcho Polskie1"', tygodnik cmi 
grantów polskich w Iłosyi, przynosi koresponden­
c jo  z łl ńska, informującą o żj'ciu wyciiodźców 
naszycli w tem miościc.

Cltooiaż fała wychodźców polslcicii z zachodu w 
ostatnich cza?ach bardzo znacznie zmalała, wsze­
lako Mińsk Lit. i jego okolice przepełnione są na­
szym: nieszczęsnymi tułaczami z Królestwa i tych 
części Litwy, które zostały zajęte przez Niemców'. 
Polski Komitet pomocj’ dla zbiegów' robi co może, 
aby wspierać najuboższych i udzielać w miarę mo­
żności posad ludziom dolnym do pracj'. O zajęciu 
zresztą nic jest dziś trudno, wobec jednak szalo­
nych cen na wszystko, małe zarobki — o większo 
zaś 1 rudno — worosi. nie wj starczają na skromne 
bodaj ulrz.j manie. '  ajdotkliwiej daje się odczuwać 
w mieście brak mieszkań, choć uużo ludności za­
możniejszej wyjechało z Mińska w jesieni i na po­
czął ku z.iinj' Dotyczy to szczegół-:o Rosjan i Ży­
d ó w N a  odwrót luhiości y-lskioj' duzo przybyło 
i z ziem ościennych i z nickt u jch  okolic ziemi 
niiiDkicj. najbardziej v, yscawionycli na szrannele.

Najwięcej tułaczów jnzygarnęłj' te okolice, któ­
rymi w pobliżu w pobliżu glownego traktu sunę- 
ły liczne rzesze naszj'di wygnańców'. Tak np. gmi­
na korlcszczewicka, w powiccu mińskim, przytuli­
ła przeszło 2.000 tułaczów Polaków' i Litwinów. —- 
Bardzo gorliwi'', iście po ojcowsku, opiekuje się 
nimi ks. K o l u k a s .  wieloletni proboszcz miej­
scowy. Wśród dwu tysięcy 7. okładem wygnań­
ców, jest sporo Litwinów z zimni suwalskiej i 7.0 
Żmud/a. M iększość jednak tw orzą Polacy z ro­
żnych okolic Królestwa, a także z gub. grodzień 
.-kiej, oraz z kilku gn.iu ziemi wileńskiej Harmo­
nia /. goda panuje tu wśród Polaków i Litwinów 
najzupełniejsza. * € 0  jakiś czas wspólnie delegują 
kogoś zawianego z pośród siebie, do Mińska po za 
kupy niezbędne, tudzież po odbiór zapomóg z ko­
mitetu. Skutkiem przeludnienia. cenjr w Mińsku i 
okolicy olbrzymie na wszystkie towarj-. Owies po 
| ruble 20 kop. za pud, żyto i ruble, słoma 1 ru 
bel 25 kop. na miejscu, bez dostawy. Wielu to­
warów brak dotkliwy w- Mińsku: przedewszyst-
kiem wielu Ickar.-i w. następnie papieru do pisa­
nia i gazetowego, skór. ubrania itp.
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wystawa zdjęć fotograficznych z życia Legio­
nów. »Gospoda legionistów! urządza w dniach 30 
i 31 maja w lokalu swoim w Wiedniu (Weyringer- 
gasse) XIV. wystawę zdjęć fotograficznych z ży­
cia Legionów w polu. Zdjęcia, w liczbie bez mai.. 
30( wszystkie w wielkim formacie, przedstawiają 
epizody z życia regionów i liżnych okresów cza- 
su zi \ izystkicli frontów, na którj'eb Legiony 
walczyły. Wystawa budzi wielkie zainteresowanie 
i ścirgnie niewątpliwie Lardzo licznych odwiedza­
jących, iem bardziej, że zdjęcia tylko na tej wysta­
wie będą dla publiczności dostępne.

;on wybitnego działacza polskiego w Rosyi. 
Z Chersonu donoszą do pism polskich, ze tamtej­
sza kolonia polska poniosła bardzo dotkliwą strar 
tę. Zmarł bowiem ś. p Stanisław W i e m u t h  w 
wieku lat 66, zarządzający wydziałem szkolnym 
chersońskiego ziemstwa powiatowego. Lata dzie­
cinne i szkolne spędził na Wołyniu, studya uni­
wersyteckie odbywał w Rosyi, poczem losy skie­
rowały go do Galicyi i do Paryża. Życie spędził 
prawie tułacze, marząc o powrocie do kiaju. Osta­
tnie 20 lat mieszkał w Chersonie. Był to człowiek 
światły i wysokiej kultury Wespół z ś. p. Józefem 
-gnącyn. Potockim był jednym z inicjatorów za­
łożenia Towarzystwa dobroczynności, czynnym 
jego czu okiem i kierownikiem szkoły polskiej, a 
;akż jednym z założyciel >Domu Polskiego*. — 

'.iemstwie też pozostaw if pamięć jak najlepszą, 
żal szczery całej rzeszy nauczycieli ludowych i wie­
lu szkół, które mu swój rozkwit zawdzięczają.

Poranek puezyi polskiej w Petersbm-gu. „Spra­
wa ,polska donosi z Petersburga: Staraniem „Tow. 
artystycznego11 odbył się tu ,pod naizwą „Sztuka 
dla wszystkich11 — poranek poezyi polskiej Na 
próg.ani jego złożyły się utwory Mi-CKiewioza, Sio 
waokiego, K. agi iskitgo, Konopnickiej i innych. 
Wykonawcami programu Dyli artyści: Juro/w, Cno 
dotow Czekan, Raszewska i Jiurowno. Nadito wy­
głoszone były referaty na temat o pięknie litera­
tury polskiej klasycznej i prądów najnowszych Na 
program przybył specyalnie z Moskwy poeta Ta- 
d msz M i c : ń « k i Progiam ładny, wykonanie 
snczne, ale materyaJny wynik słaby, publiczność

av <a się v liczbie niedosta/tocznej, wsparcie ze 
strony władz rosyjskich prawie żadne, zaintereso­
wanie tematem więcej niż nikłe

50 milionów odszkodowań za rekwizycye w Ro­
syi. Rcsyjuki minister spra/w wewnętrznych otrzy­
mał już do wułnej dyspozycyi 50 milionów rubli na 
wypłatę odszkodowania za rekwizycje i zniszczo­
ne mienie. Organ afer elumomicznych ,.BLż. Wie- 
dojirosti1 wyraża w zasadzie zgodę na takie roz­
porządzenie odnośnych władz.

Muzeum wierniej wojny w Ko»yi. Prezydenci po- 
izczcgólriyth większych miast Rosyi otrzymaP w 
tych dniach ort prezesa centralnego rosyjskiego To­
warzystwa miłośników historyi, księcia L e a c h -  
t e n b u r s k i e g  o - „ zawiadomienie, iż Towarzy­
stwo przystępuje do zbierania przedmiotów i do­
kumentów dla prr.j szłego muzeum wielkiej wojny. 
Prezydenci proszeni są o przysyłanie do muzeum 
odezw, wydanych przez radę miejską w czasie 
wojny, dzienników posiedzeń, poświęconych kwe- 
scyi opieki nad wysiedleńcami, walte z drożyzną, 
opiece nad żołnierzami i ich rodzinami i t. p.; zna­
czki, pocztówki, wydane przez zarząd miejski z 
powodu wojny i wogćie wszystko, co dotyczy prze­
żywanej obecnie chwili wojennej, ma się przesiać 
do wolnego rozporządzenia Tuwarzysiwa peters­
burskiego.

Hołd SienKiewiczowi. Z, L,ozannv piszą do „Neuo 
Ziircher Zeitung11: W siedmdziesiątą rocznicę uro­
dzin wręczyli powieściopisarzowi Sienkiewiczowi 
Polacy, w Szwajcaryi żyjący, wykonany przez Ja­
na do Rosena wspaniały dokument, który się od­
nosi do gościnnego przyjęcia tak wielu wybitnych 
Polaków w Szwajcaryi i do obecnej wojny, a na 
końcu wyraża nadzieję, żc sławny autor, który 
zawsze podnosił swój głos za cierpiącą ojczyznę, 
dożyje chwili, kiedy nie będzie już potrzebował 
bronić Polski przed światem, lecz będzie mógł być 
dumnym z odbudowania szczęśliwej Polski.

Morawska Ostrawa. (Koncert na cele humanitar­
ne. — Wykrycie międzynarodowego rzezimie­
szka). W dniu t czerwca odbędzie się w Morawskiej 
Ostrawie, w teatrze miejskim, koncert pod protek­
toratem naczelnika stacjonowanej w M. Ostrawie 
komendy wojskowej gen. H a j e c k a. W koncer­
cie między innymi wezmą udział prof. Z. S i w a r -  
c e n s t e ’ n i p. J. B e r n a d z i k  ow a z Krako­
wa. Dochód z koncertu przeznaczony na fundusz 
na protezy dla inwalidów-' w tutejszym zakładzie, 
gdzie przebywa 4/s Polaków.

Od dłuższego czasu niszczj 1 jakiś złoczyńca na 
grnbki metalowe na tutejszym cmentarzu katoli­
ckim. Przfcdewszystldem znikały z grobów Vvszy- 
stkic ozdoby mosiężne, branżowe i miedziane. One- 
gdaj agent miejskiej połicyi przyaresztował nieja­
kiego Jana N e g e r a, rodem z Tyrolu. Areszto­
wany jest europejskim rzezimieszkiem i oszustem; 
jako wytrawny oszust przewędrował pół Europy. 
Między mnemi bawił dłuższy czas we Włoszech i 
Francy i, tu wstąpił nawet do Legii cudzoziemskiej,

po pewnym czasie zdezerterował i przez Genuę i 
Szwa-jcaryę wrócił do ArstryL Po wybuchu Vojny_ 
był powołany do wojska, alei stąd zdezerterował i 
odtąd włóczył się w różnych stronach monarchii, 
utrzymując się z kradzieży i oszustw. W  końcu 
przybył aa Morawy, gdzie rzekomo chciał wyszu­
kać swego o-jca. Tu korzystając z popytu na me­
tale wojenne, przystąpił bezzw tocznie do grabienia 
miedzianych i mosiężnych części na grabach crstra- 
wskiego cmentarza. Prawie połowę skradzionej mie­
dzi wartości 5000 K zdołał sprzedać u tutejszego 
handlarza starego żelaza Poppera, przy ul. Polsko- 
ostrawskiej, który za wszystek drogocenny metal 
zapłacił mu śnueszną kw otę 18 K.

Zmarli: .  .. . .
Jan C h l e D u s ,  obywatel cieszyński, b. właści­

ciel Łukowa, zmarł w Cieszynie w 63 roku życia.
Jan T u r z a ,  em. st. ofieyał sądowy, zmarł w 

Cieszynie w 67 roku życia.

Z powodu licznych zapytań podajemy, że firma 
Kaden i Spółka w Krakowie, ulica A. Potockiego, 
przedsiębiorstwo techniczne dla materyalów budo­
wlanych, jest firma polską, w skład której wcho­
dzą Kadenowie, i z firmą o podobnem brzmieniu, 
a mianowicie z firmą L. i G. Kaden, Tow. akc., 
niema nic wspólnego. 3978 1

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

W  poniedziałek, dnia 29 b. m.: »Madame Sans
Gene«.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 30 b. m.: ^Intryga i miłość*.

nadmienił, że k&. potsłowi Kłosowa z.anazano w 
Poznaniu w ykładu w  języku polskim o papie­
żu Benedykcie W  trzy dni po kłami, w  którym  
wwkład miał się odbyć, min -stor spraw we­
wnętrznych, do  którego ks. K łos wysłał za­
żalenie, odpowiedział, że zakaz jest niepraw­
ny Lecz mimo to zakazano wykładu w Gnie­
źnie. '  -  L.

Odpowiedź dyrektora ministertyaitnego L e- 
w a l d a  streszczała się w tom, że przyznał 
wtprawdzie nieprawnośc postępku ' żandarma, 
ale zaznaczył, ż* w ogóle rząd w czasach obe­
cnych nie nroże rłypuśoić do  warki a  kwestye 
narodow ościow e i językowe.

W obec takiego stanowiska rządu, przyjęto 
w  Komisy i parlamentarnej ustarcę rządową oez 
zmian 19 głosami przeciw 8, ale równocześnie 
wszystkiemu głosami przeciw 3 głosom, konser­
watystów i  narodowych liberałów, p t z y  j ę- 
t o wniosek centrowy roby prócz ustawy już 
przedłożonej, przedłożyć parlamentowi do 
przyjęcia drogi projekt ustawy, domaga jacy 
się zniesienia -paragraiów 12, 14 nr. 1 i  6 * , ^  
nr 3 (paragrafy językowy) ustawy o  stowarzy­
szeniach*.

Temsamem zadania komisyi zostały spernio- 
ne-. Ustawa przejdzie pod obrady pełnej Izby 
parlamentu. ' 1

P a ra g ra f ję zy k o w y  w  kcm teyi 
p a ria m s n ia rn B j.

Rząd niemiecki, czując się zniewolonym wt 
obecnych wai unkach do zrobienia ustępstwa 
socyahstycznym  organizaeyom zawodowym, 
zgodził się na reformę ustawy o stowarzysze­
ni ld i. IV praktyce jednak —  jak  o tem już do­
nosiliśmy, —  ustępstwo ograniczyło się" do mi­
nimum. Rząd zgodził się tylko na to, że związ­
ki »zawodo/we« w e  mają w przyszłości podpa­
dać pod pojęcie towarzystw politycznych W o­
bec wszelkich dalej idących żądań zreformowa­
nia ustawy o  stowarzyszeniach, rząd z góry za­
znaczył stanowisko wręcz odmowne.

T o stanowisko rządu niemieckiego dotknęło 
w pierwszym rzędz-e K oło polskie, które miało 
nadzieję, że przy tej sposobności zniesiony zo­
stanie 2 nauiy § 12, który przepisuje, że na zebra­
niach publicznych rozprawy winny się toczyć 
w języku niemieckim To też i teraz przy spo­
sobności wniesionej przez rząd zmiany ustawy 
o stowarzyszeniach, posłowie polscy nie mogli 
zrezygnować z żądania sw obody językow ej. 
K olo zgłosiło wniosek odnośny, rząd wszakże 
oświadczył, że ze stanowiska swego przeciw­
nego wszelkim dalej idącym zmianom nio od­
stąpi.

W nioski podslde w komisyi parlamentu nie­
mieckiego upadły. Odrzucono nietylko wniosek
0 zniesienie paragrafu językow ego, ale i wnio­
sek, odnoszący r :ę do związków zawodowych. 
W obec tego Polacy oczywiście głosowali prze­
ciwko całej ustawie. Razem z Polakami gloso­
wała tylko radykalna frakeya W spólności pra- 
ey i —  konserwatyści. Ci outatni oczywiście 
dlatego, że nawet projekt- rządowy uznawali 
za zbyt j-radykalny«. Centrum wniosło wpraw­
dzie i przeprowadziło wniosek o uchwalenie 
specyalnej ustawy znoszącej paragraf języko­
wy, ale ponieważ Rada Związkowa już raz li­
stowie takiej, uchwalonej przez parlament od­
mówiła zatwierdzenia, przeto i teraz nie można 
sobie robić żadnych nadziei.

Z odnośnych obrad komisyi parlamentarnej
1 dyskusyi, jaka się lam toczyła, godne sa nod- 
kreślenia w yw ody posła S e y  d y. Zaznaczył 
on przedewszystkiem, że przy usunięciu tego 
stanu w yjątkow ego chodzi o  jedno z najświęt­
szych dla ludności polskiej zagadnień polityki. 
V, Polsce Kongresowej, gdzie administrac-ya 
ma więcej względów na właściwości narodowe, 
nie rozumie się wręcz stanowiska rządu wobec 
przynależnej do Rzeszy niemieckiej narodowo­
ści polskiej. Rodzaj i kierunek nowej oryen- 
tacyi powojennej, zapowiedziany przez kancle­
rza, tonie jeszcze w mrokach niezgłębionych. 
Skoro się teraz nadarza sposobność, należy 
sprawę załatwić w sposób prawmy.

Mówca przytoczył szereg przykładów nad­
użyć, których dopuściły się władze policyjne 
na tle ustawy o stowarzyszeniach. Ustawa 
przedłożona przez rząd niewiele pomoże, po­
nieważ polskie związki zawodowe już dla tego 
uważa się za polityczne, że należą do nich Po­
lacy i że na ich zebraniach mówi się po polsku.

Poaeł dr Ł a s z e  w s k i  nawiązując do zaża­
lenia się posła centrowego na bezwzględne po­
stępowanie władz w obec języka polskiego.

% O l k n s i ż a .
(Kor. »No\vej Reformy*).

— 26 maja.
Olkusz, miasto powiatowe w kieleckiej gubernii, 

^osiada dość bogatą kistoryę nie tylko z wieków 
poprzednich, ale nawcu i % obecnej wojny świato­
wej, gdyż jest to miejsce, gdzie w roku zeszłym 
zwycięskie wojska austryackie położyły tamę, a 
raczej kres rosyjskiej ofenzywie. C

Miasto nasze, które posiada zaledwie około 7 do 
8 tysięcy mieszkańców, jeszcze do niedawna, bo 
do wybuchu obecnej wojny, rozwijało się wpraw­
dzie powoli, ale systematycznie we wszystkicn za­
kresach uspołecznienia, a raczej życia towarzy­
skiego.

Kto znał przedwojenne stot-unki (poncyjno-cen- 
zuralną łapę) w Królestwie Polskiem, z podziwem 
i zdumieniem spogląda! na niesłychanie szybki 
i intenzywny rozwój tego prowincyonalnego mia­
sta, które bądź co bądź posiada polskie szkoły, re­
sursę z bogatą biblio! ską polską, a nawet od czasu 
do czasu przejazdem^ teatr polski i t. p. Wszystko 
to posiada Olkusz dzięki niewielkiej garstce inte­
ligencji tutejszej, która za czasów rosyjskiego pa 
nowania wszelkiem? siłami, nie bacząc na najwięk­
sze przeszkody, roztropną działalnością powoli, 
lecz systematycznie - szerzyła kultuię i ducha 
polskiego. i

Nie od rzeczy będzie uikźe nadmienić, że w mie­
ście naszem znajJuje się wielka fabryka naczyń 
emaliowanych Towarzystwa akcyjnego »Westen*, 
zatrudniająca około 2.500 do 3.000 robotników, 
fabryka aluminiowych naczyń, zatrudniająca 200 
do 300 robotnikcw, oraz niewielki tartak, w któ 
rym znajJuje zajęcie 20 do 30 robotników, a pra­
wie wszyscy ci robotnicy rekrutują się z mieszkań­
ców wsi okolicznych.

Jest więc rzeczą dla każdego zrozumiałą, że 
z chwilą pybuchu obecnej wojny miasto nasze 
jak gdyby wymarło, a o życiu towarzyskiem lub 
powzięciu jakichkolwiek kroków w tym kierun­
ku ani mowy być nie mogło. Wszystkie fabryki
zostały unieruchomione, wskutek czego nie tylko  
Olkusz, ale i okolice, z których robotnicy wspo- 
mnianych fabryk się rekrutują, zostali pozbawieni 
pracy.

Okres obezwładnienia, w ktorem znajdował się 
uie tylko Olkusz i okolice, ale cale Królestwo Pol­
skie, tnvał aż do czasu znamiennej odsieczy, któ­
rą zwycięzka arn.ia austryackc niemiecka wyparła 
wroga.

Wówczas, gdy sytuacya stała się bardziej jasną, 
także tutej.-i przmydnwej' /ac/ęii stopniowo uru­
chomiać swoj'e zakłady, przez co pewna część ro­
botników znalazła zajęcie i zarobek. Miasto nasze 
zaczęło stopniowo budzić się z letargu, urządzać 
odczyty, stwarzać najrozmaitsze komitety i t. p.

Odtąd więc życie w mieście naszem zaczęło na­
bierać cechy czasów normalnych i wszyscy, jak 
gdyby zżyli się z myślą, że wojna być musi, po­
siadając wolniejszą rękę, łaknąc kultury i życia to­
warzyskiego, jęli wszelJdemi siłami przyczyniać się 
do ich rozwoju.

Ludność miejscowa stara się w całej pełni wy­
korzystać sytuacyę, dzięki czemu ży cie przj biera 
tutaj coraz bardziej charakter czasów normalnych.

Ilen-ski.

Kopalr te węgla 
w  Zagłębiu D^Lirewskient

Uwaga sfeT przemysKwych i finoiibowych w 
Niemczech i w Austryi zwraca s:ę jód dłuższego 
czasu z ży.wem zainterusowamiiem do tej części

'/kupowalnego kraju, która totć wybuchu wojny 
była terenem wzajemnych zabiegów o objęcie 
w  posiadanie szmatu kraju, będącego źródłem 
wielkiego bogactwa. Formacya węglowa w Za­
głębiu Dąbrowsk-iem oddawma przez największe 
powagi świata przemysłu górniczego uznana 
jest za jedna z  najbogatszych, z którą pod 
względem wydajności jedynie angielskie kopal­
nie w Cardiff współzawodniczyć mogą. Ozęść 
tej fbrmacyi nie ns jm rf jsza sięga na teren nie­
miecki, wszelaka na terenie Królestwa Polskie- 
gv formaeya węglowa obejmuje przestrzeń o- 
kolo 400 km. kw., według zaś rosyjskich obli­
czeń urzędowych dwa raizy tyle

W artość kopalń węgla w  Zagłębiu podnoś* 
ta ofcoiLioanOść, że węgle, 'pochodzące z  rozmai­
tych nopalń tego terenu, są mniej więcej tego 
samego gatunku, Z powoda 'zmacionej zawarto­
ści tlenu, palą się długim płomieniem. Ilość 
lotnych składników wynosi1 40 proc., średnia 
wartość opałowa węgla wyschniętego na po­
wietrzu 6600 kaloiyj. Zawartość popiołu, pod­
legająca znacznym wahaniom, jest stosunkowo 
w ysoka i wynosi przeciętnie ponad 7 proc. Do 
wytwarzania koksu i gazu świetlnego węgiel 
dąbrowski rzekomo nie nadaje się, co  oczywi­
ście ujemnie wpływa aa jego  możność zuży­
tkowania. Kopalnie węgia kamiennego w  Kró- 
losiwie znajdują się przeważnie w posiadaniu 
większych przedsiębiorstw. W edle dat-, zesta­
wionych w roku 1913, wypadało ma 10 najwięk­
szych towarzystw k opali .lanych 5 francuskich, 
2 niemiecko-rosyjskie, 1 niemieckie, 1 austrya­
ckie i 1 polskie, mianowicie Warszawskie T o­
warzystwo kopalń węglowych. Rrudukcya po­
wyższych kopalń wynosiła w owym  roku ra­
zem z wyż 6 i pół mihona ton, ż czego przypada 
na Towarzystwo warszawskie 876 tysięcy. Po­
nadto istniało "jeszcze 14 mniejszych kopalń, 
należących do rozmaitych właścicieli z prioduk- 
cyą łączną około 210 tysięcy ton. Z ogólnej 
produkcy1 sprzedano 6 i ćwierć mihona, ton, 
zaś reszty, to jest 9 proc. produkcyi, u żyto ’na 
cele własne. Przeważną cześć produkcyi, bo 
'7io zbyto w Polsce, resztę w  Riosyii, a niezna­
czne tylko ilości poszły do Niemiec i Austryi. 
Kapitał zakładowy względińe akcyjny naj­
większych 9 towarzystw kopalnianych zagłębia 
dąbrowskiego wynosił w roku 1913: towarzystw 
francuskich z,wyż 31 milionów rubli, towarz-y 
stwa warszawskiego 3 miliony, miemiecko-ro- 
syjsldego towarzystwa „Saturn11 5 milionów', 
niemieckiego 2,6 mil-itonów, -  auotryackiego 
zwyż 1 milion rubli. PierwPtime były najwięk­
sze kopalnie w  posiadaniu państwa. Część nale 
żała do Niemców i rozwinęła się stosunkowo do­
brze, az wskutek zarządzeń rządowych rozmai­
tego iodzaju inwestowany kapitał przeszedł z 
niemieckich rąk w inne ręce. W ówczas to po­
częły powstawać towarzystwa i na tej drodze 
kopalnie przeszły w znacznej części w posiada^ 
nie francuskie. Równ,;eż kopalinie państwowe 
sprzedawano albo wydzierżawiano francuskim 
towarzystwom. To też kopalnie należą dziś 
przeważnie do Francuzów', jakkolwiek noszą 
nieraz nazwy niemieckie -i polskie. Kapitał ro­
syjski i polski -w małej tylkio części angażowa­
ny jest w polskiem kopaM ctw ie węglewem.

W szystkie kopalnie zatrudniały w  1913 ro­
ku ponad pięć tysięcy właściwych górników, 
pomocników w podziemiach prawie dziesięć ty- 

| sięcy, a na powierzchni ponad sześć i pół tysią­
ca mężcizą-zii i ponad jeden tysiąc kobiet. -  •
Przeciętne wynagrodzenie za szychtę wynosiło 
dla górników 2.20 rubli, dla pomocników mę­
skich 1.48, żeńskich 57 kop. W ydatność pracy 
obliczona na głowę zajętych robotników przed­
stawia się w roku przeciętnie na 222 ton. Sto- 

!sunkow'o wynagrodzenie robotników górniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego pozostawało w tyle po­
za wynagodzeniem, płaeonem w Zagłębiu gór- 
nośląskiem, ale wydatność tych ostatnich jesi 
znacznie większa W ytłum aczyć to można z je ­
dnej strony licznemi ustawowemi świętami za 
czasów rosyjskich, z drugiej strony brakiem po­
stępowych, technicznych urządzeń kopalnia­
nych, jakie istnieją wr Zagłębiu górnośląskiem. 
W  ostatnich czasach starano się usilnie zaopa­
trzyć kopalnie y  Królestwie w najnowsze wy­
nalazki z dziedziny techniki górniczej. Niemiec­
cy znawcy stosunków tamtejszych nie wTątpią, 
że ruch w  polskich kopalniach lakże pod wzglę­
dem technicznym ma widoki bardzo korzystne­
go rozwoju.

Jeżeli za rządów rosyjskich kopalnie węgla w 
Zagłębiu były źródłem bogactwur całej okolicy 
i dawały utrzymanie setkom tysięcy robotni­
ków, to równoczesne, były one podstawą dla 
przemysłu, który w Będzinie, Zawierciu, Żyrar­
dowie i Łodzi miał swe centra. Nie ulega wąt­
pliwości, że pod nową administracyą, która bo­
gactwo przyrodzony kraju nierównie lepiej bę­
dzie umiała wyzyskać, staną się one oparciem 
calkowńem  dla przemysłu nietylko Królestwa, 
ale i zachodniej Galicyi ze względów na spo­
dziewaną taniość transportów kolejowych.

Poniedziałek, 29 Majó 1916. ^

Telefoniczne I feleircDczne
sMomofri c. k. dIun komp.

z Inia 29 maja.

Sala/ es Saltaneh w Petersburgu.
K c  enhaga. Jak »Bcdingske ^idende* dono­

si z Petersburga, przybył tam stryjeczny dziad 
szacha perskiego, S a l a r  e s  S a l t a n e h .  — 
Przyjął go Sazonow.

Francuscy oficerowie w Rosyi.
Pete* murg. ; Birżewyja W iedom ostk dono­

szą: Dc Petersburga przybyła wielka liczba
.rancuskich oficerów  wszystkich gatunkóyrt 
brani.

■Vyrób amunicyi a Zielone Święta. ~ 
Luudyn. Minister L l o y d  G e o r g e  miał W 

ministerstwie amunicyi konferencyę z  praco- 
* n mami ■ budowy maszyn i okrętów okręgów 

Clyde i Tyne. Minister pragnie, żeby robotni 
cy  zrzekli się Zielonych Świąt, ponieważ pod­
czas świąt W ielkanocnych wyrób amunicyi po­
niósł znaczne uszczerbki,

Londyn. (Biuro Reutera). Przyw ódcy robo­
tników popierają żądanie Lloyda Georgea, żeby 
robotnicy zrzekli się Zielonych Świąt.

Katastrofa lotnicza.
Bukareszt. Na placu ćwiczeń lotniczych r* 

Pipera zleciał kapitan lotniczy C a m  p i n e a -  
n u i na miejscu zginął.

R o z k ł a d  j a z d y .
ważny od 1 maja b. r.

Z K r a k o  w a  odjeżdżają pociągi:
640 rano (osob) do Wiednia, Bemblima. Kielc, 

Radom; a, Wrocławia; 6‘35 rano /(pocztowy) do 
Szczakowej i  N. lozyna; 6l45 rano tpogpiesany) do 
Lwowa, Szczucina, Rozwadowa, Nadbrzezia, Ska­
rżyska, Lublina; 7‘05 rano (osob.) do Oświęcimia; 
przez Skawmę; 845 rano (osob.) do Kocmyrzowa, 
9l20 ramo (osob.) do Lwowa, Skawiny, Suchy, Wie- 
łiie.yJd, Stróż, Jasła; 9 30 rano vos'Oib.) do N. Sącza 
i Zakopanego, 'ławlęcknia, Wadowic, Żywca, Zwar 
rionia; 1042 przed, poiudiniem (osob.) do Wiednia, 
Wrocławia, Opawy, Pragi; l l l30 przed południem 
(pocztowy) do Rzeszowa, Wieliczki, Rozwadowa, 
Nadlbiizezda, Lublina; 145 po południu (osobowy) 
do Suchej, łłioiska, Wadowic, WhJlicrzki; 140 po 
południu (osobowy) do Cświęoimia prztz Trzebinię; 
P52 po pouudiniu (osobowy) do Dean blin'< przez 
śzczakowę; 2l02 po południu (pocztowy) do Wiedn 
m ,  Szczakowej, Berlina.

245 po południu (pospieszmy) do Wiednia, Szcza­
kowej. Berlina, Wrocławia, 340 ipo południu (po-/ 
spieszny) do Lwowa, Suchej, Szczucina, Stróż, 
Skarżyska, Lublina, Jasła, Rozwadowa,; 5(25 po 
połwrtiniai (c soibowy) do Rzeszowa, Suchej, Szczu­
cina, Stróż, itoziwadowa, Nadbracaia, Skarżyska, 
Lublina, Jasła, 6‘20 wieczorem (osobowy) do 
Wiednia, Berlina, Pragi; 640 wieczorem (osobo­
wy) do Kocmyrzowa; 6‘50 wieczoiem (osoDowy) 
do Tamowa, Wieliczki, Stróż; 8l35 wieczorem 
(pooztoiwy) do Wiednia, Szczakowej, Demblina, 
Berlina, Pragi; 10 wieczorom (osobowyj do Lwowa, 
Sucnej, Stróż; 10 45 w nocy (pospieszmy) do Wied­
nia, Wrocławia, BerJiima; 11 w nocy (osobowy) 
do Zagórza, Oświęcimia Bielska, Wadowic, Żyw­
ca, Zakopanego.

tło  K r a k ó w ?  przyjeżdżają po/cią/gi.
7 rano (tosob.) z Kocmyrzowa; 745 (osob.) z 

N. Sącza i Zakopanego- 7‘35 ramo (osob.) z  Tarno­
wa, Wieliczki, Suchej; 7'28 rano (osob.) z Wiednia1 
845 ramo (przyep.) z Wiednia, Dcmiblina, Radomia, 
Kielc; 945 ramo (osob.) ae Lwowa, Lublina, Ska­
rżyska, Rozwadowa, Szczucina, Wieliczki. Suchej; 
10l20 rano (pocztowy) z Wiednia; 12132 w po-ludnie 
(osob.) z Demfojma przez Szezakowę; P30 w po­
łudnie (pocztowy) -ze Lwowa, Stróż, Wieliczki, 
S u ch e j; 2l30 po połułmiu (pospiesz.) ze Lwowa i 
Jasia; 2 59 (pospieszny) z Wieamia, Berlina, Kielc, 
Radomia i Demblina;

3‘80 po poł. (osob.) z Zagórza i Zakopanego, 
Wadowic i Oświęcimia; 4 po poł. (oseb.) z Kocmy­
rzowa; 4l52 po poł. (osob.) z Brzecławy (Lumden- 
burg): 8 wieczorem (osob.) ze Lwowa, Jasia, Lubli­
na, Nadbrzezia, Rozwadowa, Szczucina, Stróż, Wie­
liczki; 944 wieczorem (osom.) z Wiednia. Kielc, 
Radomia, Demblina; 1040 wieczorem (pospieszny) 
ze Lwowa; 11 w nocy (osob.) ze Suchej, Żywca, 
Wadowic, Oświęcimia; i l5G w nocy (pocztowy! z 
Wiednia, DcmWma; 5‘25 ramo (osob.) ze L\vcvv;i, 
Jasła, Lublina, Nadbrzezia, Rozwadowa, Stróż; 5l55 
rano (poispieiszaiyj z Wiedmia, Cieszyna. Demblina, 
Radomia, Kielc.
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